
M  240. Kraków 12 Grudnia.— Środa. Rok 1849.
Wychodz i  w  Krakowie

codziennie- wyjąwszy niedziele i święta.
C en a:

W  K R A K O W I E  miesięczna ó złp.; kwartalna 14 złot. polską 
moneta.

WKR4 JU kwartalna razem z przesyłką pocztową 4 złr. 20
kr. m. k. . . .P r z e d p ł a t a

o r z v i m u l e  sie w biurze Expedycyi C Z A S U  przy rogu Szcze­
p a ń s k i e j  oficy Nr. 369.

Pieniądze przesyłają sie bezpłatnie pocztą wprost do biura 
E x p e d y c y i  Czasu w y r a z i w s z y  n a  k o p e r c i e :  Prenumeracyjne 
pieniądze

P r z y j m u j ą  się
O O r.O S 7 .E N lA . r o z p r a w y ,  o d e z w y  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp.
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, k Up n » , d z ie rż a w  itp 

Za  o p ł a t ą
od wiersza petytewego za jednorazowe umieszczenie po 8 

groszy następne po 3 grosze.
i . i sty.

nie frankowane nie przy jm ują  stę. wyjąwszy od stałycli 
lub znanych korespondentów.

£ 3 "  Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy.

Przegląd polityczny.
O g ło szo n y  w  w iedeńskiej G azecie  za k az  w y ­

daw ania P r e s s y , dziennika najpopularn ie jszego , 
który sam  jeden  p raw ie tyle r o z s e ła ł  eg zem p la - 
rz y  ( 1 8 ,0 0 0 )  co w szy stk ie  inne w iedeńskie dzien­
niki r a z e m ,  je s t  przedm iotem  pow szechnego z a ­
jęcia. P o d a jem y  poniżej lisi p. Z a n g a  g łó w n eg o  
red ak to ra  teg o ż  dziennika, p rz e s ła n y  do O si-  D e u ­
tsche P o n t.—  D z isie jsze  g az e ty  donoszą o zak u ­
pieniu p rzez  rz ąd  koleij że laznych w  W ę g rz e c h .

Z am ieszczone w  w czorajszym  num erze sp ra ­
w ozdanie m inistra sk arb u  na posiedzeniu Iz b y  II . 
w B erlin ie , sm utnym  je s t  dow odem , że św ietny 
stan  finansów  o jak im  m inisteryum  p rz y  otw arciu 
lzb v  m ó w iło , p rzy  bliższem  rozpatrzen iu  się zn a ­
cznie ściem niał. P okazu je  s i ę , że  na pokrycie 
p rzew yżk i w ydatków  potrzebna będzie sum m a 
1 2 ,5 0 0 ,0 0 0  tal. na rok następny . Izb y  pruskie 
pow innyby z tej sposobności sk o rzy stać , dla od­
zy sk an ia  w p ły w u  dobrow olnie u traconego . R z ą d  
potrzebujący  p ieniędzy, musi m ieć konieczny w zg ląd  
na u ch w ały  sejm u.

P o la cy  z K s ię s tw a  P o zn ań sk ieg o  postanowili 
nieb rac udziału  w w yborach  na sejm  e rfu rck i, a  
op iera jąc sie na trak tacie  z  r. 1 8 1 5 ,  k tóry  p io -  
Avincva te z R z e sz y  niem ieckiej  w yklucza, don ta- 
o>aja s ie  s ł u s z n i e ,  ab y  w szy sc y  je j m ieszkańcy  
n ien a leże l i  do w y b o r ó w .  W  tym celu deputowani
polscy Iz b y  H g iej wnieśli p ro jek t, ażeb y  mini— 
sterv um w strz y m a ło  rozpisane ju ż  w  K sięstw ie 
w vbory , a g d y b y , ja k  sie spodziew ają  , p rojekt 
ten pom yślnego nie o d n ió sł re z u lta tu , w tedy  w e ­
zm ą u d z ia ł av e lek cy i dla te g o , iżb y  przeciw ko  
k rz y w d z ie , której ju ż  po raz drugi P ozn ań sk ie  
d o zn a je , w E rfu rc ie  uroczyście zap ro testow ać

""'la osław ieni posiedzeniu Izba francuska z a j­
m o w a ła  sb; wnioskiem pp. Faure, P elle t,e r , B o y sse t, 
żad a jacy c li, aby  „m uslrow i handlu przyznano k re -  
dv t 3ch milionów, celem w spom ożenia i oz icznyc i 
s to w arzy szeń  w yrobniczych. P o  krótkich lo z p ia -  
w a c h , w ciągu  których m inister handlu ośw iad ­
c z y ł  się  p r z e c iw ,  p rojekt pow yższy  odrzucono.

P rz y s z łe  ro zp raw y  i u ch w a ła  Z g ro m ad zen ia  
w zględem  podatku od trunków , n iep rzesta ją  obudzać 
pow szechnej c iek aw o śc i; o ile dziś wnosić m ożna, 
zostan ie on p rzy ję ty , g d y  liczba jeg o  zw olenni­
ków w  gronie reprezentantów  coraz bardziej w z ra ­
sta . W s z a k ż e ż  m in isteryum , dla tego  ty lk o , iż

obaw ia się mniej p rzychylnej podatkow i m an ife - 
s ta c y i, nie życzy  sobie p rzeg ląd u  g w ard y i naro ­
dowej dnia 10 g rudn ia. P rezy d en t d łu g o  opie­
r a ł  sie jeg o  w prow adzen iu , a  niedobór sk arb o w y  
ch c ia ł pokryć zm niejszeniem  w ojska do 3 0 0 ,0 0 0  
do czego ju ż  w łasn o ręczn y  projekt w y g o to w a ł. 
P o trzeb a  b y ło  stanow czej opozycyi jen . H autpoul, 
który d o w o d z ił, iż p rzy  dzisiejszym  postępie s o -  
cyalizm u o zm niejszeniu arm ii m yśleć niepodobna, 
aby  sk ło n ić  B onapartego  do zaniechania sw ego  
w niosku.

W  R zym ie u roczystość  jubileuszow a p rzy p a­
dająca na d. 2 9  g rudn ia  b. r ., zo s ta ła  o d ło żo n ą  
na tenże sam  dzień r. p. W ia d o m o , że podczas 
tej uroczystości papież u derza  srebrnym  m łotkiem  
w bram ę ś. P io tra ;  od łożenie w ięc św ięta dow o­
dzi , iż O jciec ś. je sz c z e  tak prędko do stolicy 
w rócić n iezam ierza , an u u c y u sz  papieski o św iad ­
c z y ł  w  M ad ry c ie , iż J .  &  tylko pod za s ło n ą  
wojsk hiszpańskich m oże p rzy jechać do R zym u.

W iedeń  1) grudnia. Z akaz dziennika „P resse“ 
jes t, jak  ła tw o  pojąc, przedmiotem powszechnego za ­
jęcia . O ut-D eutsche-P ont og łasza następny list re­
daktora Dressy  zaw iadam iający j a  o tym w ypadku:

„Panie Redaktorze . W ed ług  załączonego rozporzą­
dzenia gubernatora W icdnia, wydawnictw o mojego 
dziennika zawieszone zostało na czas trw ania stanu 
wyjątkowego. Dowiesz się W P an  z tego pism a, że 
żadna bezpośrednia przestroga nieuprzedziła zakazu, 
ani też w skazany zosta ł jakikolwiek artykuł, który­
by uchybił warunkom, udzielonej mi koncessyi. P o ­
spieszę’ oznajmić bezzwłocznie moint szanownym a - 
bonentom, w jak i sposób zamyślam się w yw iązać z 
m o ich , względem n ic h  o b o w ią z k ó w ."
(p o d p .  j  A u g u s t  X  a  n g  r e d a k to r  i w y d a w c a  l* r c s s y .

,,-Łącząc z powyższym pismem w yraz naszego u- 
bolewania, mówi O st-l)eu tsche-P ost,“ czynimy to nie 
dla lego, żebyśmy przez rozporządzone zaw ieszenie 
nadmienionego dziennika stałego utrącali sprzymie­
rzeńca opinii, wiadomo bowiem czytelnikom naszym, 
iż w niejednej kwestyi odrębnym postępow aliśmy kie­
runkiem, ale raczej, ze owego aktu najmniej spodzie-

ko organom opinii publicznej, najzupełniej zostało z a ­
bezpieczone, gdy zatem , w razie rzeczywistej po­
trzeby prawnego zadosyćuczynienia, takowe w jak 
najkrótszym czasie, przez zw yczajne sądy, mogło być 
osiągnięte."

W anderer  następne czym uwagi nad tym przed­
miotem: „Wiadomość o zakazie „P ressy" nieomieszka 
spraw ić wielkiego, a może | głębokiego w rażenia.

Nie będzie zbyw ać na rozmaitych w ykładach tego, 
w każdym razie ważnego kroku; musimy bowiem n a ­
zw ać to ważnym wypadkiem , gdy najwięcej upo­
wszechniony organ opinii publicznej, zmuszony jest 
do wstrzym ania swej działalności. W szakże jest 
rzeczą niewątpliwą, że jedynie do jrza łe  zastanow ie­
nie mogło spowodować w ład zę  do chwycenia sic ta ­
kiego środka, w  chwili, gdy zażądane złożenie kau- 
cyi, bliską zmianę stosunków dziennikarstw a zapow ia­
dać się zdaje. Ta suspensya tern więcej zadziw ia, 
iż niewiadomo, aby j ą  by ła  uprzedziła  specyalna 
przestroga, chybabyśmy uw ażali za takową poprze­
dnie zakazy niektórych dzienników. Niesądzimy z re ­
sztą, aby w rażenie tego wypadku, jakkolw iek jest 
ważnym,* miało w yw rzeć szkodliwy w p ływ  na stano­
wisko dziennikarstw a, bo nieprzypuszczamy aby z za ­
wieszeniem D ressy , wolna, bezstronna i m otywowana 
dyskussya m iała być w ogóle zagrożoną. P rzecież 
bardzo byłoby ważnem, aby dziennikarstwo obznaj- 
m ione  zostało z p o ło ż e n ie m , jak ie  po żłożeniu kau- 
cyi zająć będzie m ogło, gdyż nie może być rzeczą 
obojętna, aby czynić zadosyć obowiązkom  z ustaw y 
o druku* wynikającym , a nicmieć uczestnictw a w zape­
wnionych nią praw ach."

( W iadom ości b ieżące). Na odbytej wczoraj ra ­
dzie ministeryalnej postanowiono, że pp. baron K ii- 
beck i feldm. Schónhals, pojutrze w yjadą do F rank­
furtu n. M. dla zaw iązania tymczasowej komissyi 
rzeszy. Z  uwagi na dzisiejsze stosunki, w ątpić na­
leży, aby pełnomocnicy Prus lub sprzymierzonych z 
niemi dworów północno-niemieckich ju ż  się tam z n a j ­
d o w a li .  W s z y s tk ie  o w sz e m  k o re s p o n d e n e y e  z Her- 
lina potw ierdzają, ż e  pp. Ił ad  owi Iz i Itótticher, nie- 
u d a ją  s ię  do  F r a n k f u r tu .  Mimo tego m issya au stry - 
acka będzie w ykonana; zapew ne w  oczekiwaniu, że 
reprezentanci Baw aryi, H anow eru, Saksonii, Danii i 
Niderlandów, p rzy łączą  się do tej połow y w ład zy  
centralnej.

— Cesarz m ianow ał ministra handlu i robót publ. 
p . v. l iru ck , j a k o  k a w a le r a  o rd e r u  k o ro n y  ż e la z n e j  
l e j  k las .sy , s to s o w n ie  do  s t a tu tó w  te g o ż  o r d e r u ,  ta j­
nym radzca nadwornym.

— Gubernator C zech , baron M eczery p rzy b y ł tu 
w czoraj, wcelu ostatecznego zniesienia się z ministr. 
spraw  wewn. pod względem w prow adzenia nowi) o r- 
ganizacyi polityczni) w Czechach.

— Przyrzeczona w ustawie finansowej z dnia 2 5  
czerw ca odezwa do publiczności, dla objaśnienia i 
uspokojenia je j względem środków finansowych ce­
lem pokrycia potrzeb państw a przedsiębranych, ma 
być w tych dniach ogłoszona.

— lluch kuryerów  coraz więcej się ożywia. W czo­
raj odjechali w tym charak terze: bar. 'Odelga C. k. 
radzca legacyjny do B ern u , p. Blackwood do Berli­
na, kapitan Zillinger do P esztu , p. C arpeutier fran­
cuski kuryer gabinetow y do B erlina, ces. ro s . kam - 
inerjunker Paniutyn do W arszaw y, p. Łeyder c. k. 
kuryer do Frankfurtu ; dzisiaj: podpułk. Tolenay an­
gielski kuryer gabinetowy do L ondynu.— Dziś o g o -

POSAG UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO
W K R A K  O W I E.

WIADOMOŚĆ HISTORYCZNA.

I .
\V Arze BD. dziennika „Czas~ z okoliczności „opłat 

k o le g ia ln y c h ' (C o lleg ien  Ge ld e r ) , mających być w przy­
szłości zaprowadzonenu po uniwersytetach monarchii au- 
s trv a c k ie j, a zatem i w krakowskim uniwersytecie, po- 
w iedzianćm  zostało, źe młodzież pobierająca nauki w u- 
n iw ersv tec ie  krakowskim, powinnaby być wolną od 
wszelkiej opluty: a to ^  JÛ ° ’ ^  un>wersytet krakow­
ski posiada dosta teczne  fundusze, metylko na swe własne 
utrz marne ale nadto na ^  f  Y chcące, się
uczyć, a niemającej zasobow po. tenu,  undusze nadto, 
które uniwersytetowi naszemu raz jak należy zwrocone, 
„lżyłyby nawet ciężaru skarbowi publicznemu: i uwolniły 
.o  “od subweneyonowania zakładu mającego swój wła-
SCV i niepośledni majątek. , , • • .

Dziś postawieni w m ożności udowodnienia powyższego 
naszego twierdzenia, a to na zasadzie dat pewnych i au­
tentycznych, wywiązujemy się tym chętniej z eg "®" 
szego obowiązku, gdy oddając pod sąd opun* pul) ic nej, 
liistoryą nadzwyczajnego położenia, w jakim się mnno tra­
ktatów." mimo zaręczeń całej nieledwie Europy, znajduje 
m aiatek  jednego z najdawniejszych i najcelniejszych za 
kładów naukowych w Polsce, oprócz zwrócenia uwagi 
rządu na kwestyą tyle ważną dla niego, a tyle żywotną

dla nas samych, a zatym oprócz nadziei, źe się nareszcie 
o jej s t a n o w c z e  rozwiązanie postarać zechce; mamy jesz- 
;ze i to przekonanie, że publikacyą niniejszą ratujemy 
noże oil zatraty i niepamięci, jedną z najciekawszych hi-I I 1 U Z .U  U U  Z i t t l l  a *  J  -  * o  . . .

storycznych wiadomości, o zamożności i świetnym niegdy 
bycie tej najpierwszej w słowiańszczyznę wszechni, kt<>- 
rą Kazimierz wielki, -pc^n io im , perłą n a u k nazywał, 
której istnienia i całości obronę, mieszczanie niegdyś kra­
kowscy, aktem lak zwanym rsubtnissyi' jej założycielowi 
zaręczyć musieli; i '■ kt° r(5J M b y  z jakiego obfitego źró­
dła* spływały przez długie wieki niepospolite cześć i 
sław a, na naród polski cały.

Zanim atoli przystąpimy ilo zamierzonej przez nas po­
wieści . sądzemy być na swoim miejscu. wywieść się prze- 
dewszystkiem przed czytelnikiem 7 tytułów, jakie tej po­
wieści służą do autentyczności, a tym samym i do wiaro- 
godności jego. Chodzi nam bowiem i bardzo o to , żeby 
nas nie pomówiono, że piszemy o rzeczach bezgrunto w nie, 
lut) na zasadzie powierzchownych tylko i niepewnych wia­
domości. Dla tego wiadomość posagu uniwersytetu 
Jagiellońskiego“ poprzedzimy treściwą wiadomością o źró­
dle z którego pierwszą czerpiemy, £cby pod względem 
jej autentyczności, wszelką chochy najmniejszą usunąć wąt­
pliwość.

Taktat dodatkowy w iedeński (Iraite additionel) z d. .1 
maja 1815 r. w moc którego z ułamków dawnego księ­
stwa warszawskiego, ustanowioną została Rzplta Krakow­
ska , zapewniał skarbowi nowej Rzpltęj, jej mieszkańcom, 
* jćj najznakomitszym instytucyom publicznym, prawo li­
kwidowania do mocarstw ościennych, bądź funduszów pe­

wnych na rzecz ich przyznanych. a w teryloryach po- 
mienionych mocarstw znajdujących się; być pretensyj, roz­
poznaniu dopiero i przyznaniu ulegających. Artykuł XIII 
traktatu o którym mowa, przyznawał na rzecz skarbu w. 
m. Krakowa wszelką własność narodową niegdy księstwa 
warszawskiego, znajdującą się na terytoryumnowej Rzpltej; 
art. XIV tegoż traktatu, przyznawał skarbowi, instytutom 
i mieszkańcom w. m. Krakowa, prawo likwidowania ro­
zmaitych pretensyj jakie z czasów wojennych mieć mogli 
do Austryi, Pruss, Rossyi i księstwa warszawskiego: art. 
XV potwierdzał uniwersytet krakowski w posiadaniu ma­
jątku, w dobrach, kapitałach, beneficyach itp. gdzie- 
kolwiek znajdującego sie; art. nareszcie \V I utrzymywał 
duchowieństwo krakowskie, w posiadaniu funduszów i do­
chodów własnością jego będących.

Widzimy ztąd jak rozmaitej natury i przymiotu, były 
pretensye, które w. m. Kraków jako państwo, celniejsze 
jego instytucye świeckie tak dobrze jak i duchowne, miesz­
kańcy jego nareszcie do rządów państw ościennych li­
kwidować mieli prawo. Powierzchowny atoli nawet rzut 
oka na ich źródła, wskazywał, źe się powinny były dzie­
lić na dwa główne działy; to jest: na pewne, przyznane 
i produkcyi tylko, a po dopełnionej weryfikacyi tytułów 
bez rozpoznania atoli cyfor prostemu zwrotowi ulegające; 
i na niepewne, nieprzyznane, a więc najprzód likwidacyi, 
potem weryfikacyi tak dobrze tytułów jak cyfer, następnie 
zaś przyznaniu lub odrzuceniu uległe.

Do działu pierwszego, należały oczywiście w szystkie 
fundusze uniwersytetu i duchowieństwa k rak o w sk ieg o , 
w  dobrach ziemskich, kapitałach, beneficyach hipotecznie,
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dżinie 3  odbyła się konferencja ministeryalna pod 
p r z e w o d n i c t w e m  cesarza. — R ada g m in n a  miasta S alz­
burga podała  petycyą do ministeryum, o pozwolenie 
z a ł o ż e n i a  w  Salzburgu kompletnego uniwersytetu.

— Przytrzym any <v dniu 2 5  z. m. siedmiogrodzki 
hrabia Oliwier Bethlen odesłany zo sta ł wczoraj pod 
wojskowa eskortą do P esz tu , gdzie jako  b y ły  c. k. 
oficer i z powodu znakomitego udziału jak i m iał w 
pow staniu, stawiony będzie przed sąd wojenny.

W iedeń  i O grudnia. Dzisiejsza korespondencya 
ministeryalna donosi, że cesarz w  drodze ła sk i odpu­
śc ił karę wszystkim przestępcom politycznym skaza­
nym na w ięzienie, jednego roku nieprzechodzące. Od 
kilku dni prace w drukarni,rządow ej odbyw ają się przy 
zamkniętych drzw iach. Ze lo  zaś zw ykle wtedy ma 
miejsce, gdy jak ieś w ażne drukują się rozporządzenia, 
w noszą s tąd , że tą razą  w yjdą na ja w  konstytucje 
prow incjonalne dla rozmaitych krajów  koronnych, któ­
rych ogłoszenie jeszcze wciągu bieżącego roku jes t 
zapowiedziane.

„W yrokiem  sądu wojennego z d. 9  b. m. skazane 
zosta ły  in contumaciam, następujące zbiegłe indywi­
dua. 1) K arol Unterschill, rodem z W iednia, 3 0  lat 
liczący, b. oficer w 2gim batalionie wiedeńskich ocho­
tników', za uczestnictwo w zamordowaniu lir. k a t our a 
i udzia ł w  zbrodni buntu na lf le tn ie  robotj' szańcowe. 
2 )  Karol R edl, rodem z C zech, 3 5  lat m ający, e. k. 
podporucznik od arty leryi, za zbrodnią buntu i dezer- 
eyą, obok utraty stopnia, na la le tn ie  więzienie for- 
teczne w kajdanach. 3 )  Edw ard k iiehcnbacker, ro­
dem z G r in z i r ig ,  H t  lal l i c z ą c y ,  były  c. k. porucznik, 
za zbrodnią buntu i przeniew ierezą d ezercy ą , obok u- 
traty  stopnia, na śmierć przez powieszenie*; który to 
wyrok, po zatw ierdzeniu go przez gubernatora cyw. i 
wojsk, dziś ogłoszony, i co do E dw arda  Kuchenbackcr 
in  effigie zo sta ł wykonany.“

W  skutku powyższego wyroku wzniesiono na glacis, 
w miejscu stracenia morderców L atoura , szubienicę, 
na której przybita jest tablica z nazwiskiem skazanego. 
Na surowość wyroku w p ły n ę ła  szczególniej ta okoli­
czność, iż K iichenbacker, człow iek bardzo uzdolnio- 
ny, w ykształcony b y ł kosztem rząd u , i po ucieczce 
swojej miał czynny udzia ł w wypadkach nadreńskich.

CWiadomości z  W ęgier). W anderer donosi z P e ­
sztu 6  grudnia: „P race  forteczne z powodu niestoso­
wnej pory są  w zaw ieszeniu, ale tern w iększa czyn­
ność panuje w biurach dyrekcyi fortyfikacyjnej. Feldm.

lla znany z prac swoich około fortyfikacyi Kom ar- 
, ia  i s k i e s l i i  p la n  u t w i e r d z e n i a  Hu<iy w  te n  s p o s ó b  9 i& 
w s z y s t k i e  o t a c z a j ą c e  ja. \v / ,g(ir /d i z a o p a t r z o n e  w
cytadelle, a sama tw ierdza , w  miejscach gdzie może 
być zrobiony w yłom , mocniejsze otrzyma szańce. In­
ne również tw ierdze w ęgierskie jako ło : M mikacz, T e- 
m esw ar, A rad i P e tro w arad y n , mają być znacznie 
wzmocnione, a prócz tego zostaną ufortyfikowane 
przejścia górskie w karpatach. — Ciągle tu’ mówią o 
spodziewanej amnestyi, mającej się rozciągać do w szyst­
kich więźni politycznych, skazanych na więzienie for­
teczne, lat 5ciu nieprzechodzące; dodają, że i inni ma­
ją  być wypuszczeni, i na zaw sze wydaleni za morze.

•— Lloyd  donosi z P esztu  7go, że P aw e ł Nyary, b. 
w ice-żupan peszteńskiego komitatu i członek komitetu 
obrony krajow ej, zo sta ł na wolność wypuszczony.

Ggo sprzedano w  Peszcie przez licytacya rucho­
mości b. ministra wojny M eszarosa, a w przyszłym  ty­
godniu ma się odbyć sprzedaż mebli Koszutha.

.7 1 adjutantów K oszutha, Aleks. Asboth,
w  liście pisanym do angielskiego dziennika Tim ex, pro­
stuje pogłoski o nim obiegające i oświadcza, że K o- 
szuth w ucieczce swej z A radu, posiadał jedynie 
1 0 0 0  dukatów, i s łu ży ło  mu praw o żądania od mini­

stra  skarbu Duszek, który w ów czas m iał z sobą w  sre ­
brze i złocie w artość 5 milionów z łr ., w ypłaty  zale­
g łe j pensyi swojej w  summie 3 3 ,0 0 0  z łr . W szakże 
z tej ca łe j summy p rzekazał tylko 5 0 0 0  z łr .  dla swej 
matki. Utrzymuje dalej tenże adjutant, że Koszuth 
długo się w zbraniał przyjąć przyznanej mu pensyi ro­
cznej 2 0 0 ,0 0 0  z łr . Co się zaś tycze korony w ęgier- 

ta opieczętowana zo sta ła  przez komissyą sej­
mowa i powierzoną jednemu z odpowiedzialnych mi­
nistrów. Koszuth nigdy je j nawet niew idział. Jen e­
ra ł  K lapka protestuje w liście do tegoż dziennika, 
przeciwko orzeczeniu znanego demagoga Heinzena, 
jakoby W ęgrzy  tysiące reakeyonaryuszów  byli w ię­
zili i rozstrzelali. W  W ęgrzech, pisze Klapka, b j ła  
o tw arta w ojna, a M adziary nigdy nieprześladowali 
pojedyńczych indywiduów, ani jaw nie ani potajemnie; 
przeciwnie z 1 5 ,0 0 0  jeńców  austryackich, między 
którymi było 2  jenerałów  i 3 0 0  oficerów, z najw ięk­
szą obchodzili się oględnością.

—• Dziennik Magyar Hirlap donosi, że armia au- 
s try ack a , od d. Igo stycznia będzie pobierać gaże 
zw yk łe  w czasie pokoju. Wr W iedniu nic jeszcze 
w tym wyględzie nieogłoszono.

{ Wiadomości bieiace.) Const. Ulali donosi, że 
więźnie polityczni osadzeni dotąd w Spielbergu, m a- 

j ą  być przeniesieni do klasztoru Uruck nad Dunajem; 
a Spielberg ma być zamieniony na cytadcllę.

— Dr. Schw eitzer, objął w  tych dniach redakcyą 
urzędowej gazety wiedeńskiej.

KRÓLESTWO POLSKIE.
W a rsza w  a  9  grud. Hr. W aldem ar Jeziersk i, po­

rucznik pułku kaw alergardów  Je j Cesarskiej Mości, 
przeznaczony zo sta ł na adjutanta przy JO . Feldm ar­
sza łku  księciu w arszaw skim , lir. Paskiew iczu e r j -  
wańskim , g łów no-dow odzącym  armia czynną.

NIEMCY.
Itcrliii 9  grudn. [W ieści o zw iązku  m iedzy F ran-  

cyą , P rusam i i f lossyą). G azeta Szląska, pisze: „Od 
niejakiego czasu mówią tutaj o ścisłym  a rychło  na­
stąpić mającym zw iązku między prezydentem rzpltej 
franenskiej, a tutejszym gabinetem, w którym Rossya 
ma także w ziąść udział. Bytność p. Persigny, który 
jak  wiadomo pojechał ztąd do P etersburga, ma się 
do tegoż odnosić. Dzisiaj je s t rzeczą pew ną, że pan 
Persigny  zastąpi miejsce p. de Lurde dotychczaso­
wego am basadora w Berlinie. Zw iązkow i temu nie 
bez zasady  przypisują wielką w a g ę , sąd ząc , iż je s t 
obrachowany tak na rozliczne w j'padki w wielkim 
P a r y ż u , j a k  n a  p a r l a m e n t a r n e  b o je  w  m a ł y m  E r f u r c i e ;  
w  k a ż d y m  r a z i e  n ie b q d x ie  on bess w p ł y w u  n a  r ó w n o —
wage europejską.w

( He wizy a konstytucyi). W  obu Izbach ukończono 
ju ż  obrady nad konstytucją. W  pierw szej jedynie 
HH 1 1—2 3  wym agają powtórnych rozpraw', z uw agą 
na uchw a ły  Izby 11. Komisya Izby II., ukończyła juz  
przedw stępne prace w tej części konsty tucji’, która 
powtórnego rostrzygnienia potrzebuje i dep. Gepperta 
zam ianow ała spraw ozdaw cą. Od niego więc zależeć 
będzie, czyli rozpraw y zaczną się w tym jeszcze  ty­
godniu wr izbie drugiej, które zapewnić kilka tylko dni 
zabiorą. Po uchwaleniu wspomnionych 13 parag ra­
fów w Izbie 1. pozostaną jeszcze  3  lub 4  punkta do 
wspólnej obrady w  połączonych koniisyach. Jeżeli 
więc komissye dołożą starania, przegląd konstytucji

w którym J . K. Mość w yraża  swoje zadowolenie, ze 
sposobu, jakim p. Hinkeldey obowiązków urzędu do­
pełn ia , a mianowicie te ż , że krzyżującą się opinią 
zw ieść się niedaje

P o z n a ń  7  grud. (V ) P. Redaktorze! W iadom o, że 
stosownie do zapadłego rozporządzenia w Berlinie, W . 
K. Poznańskie ma w y słać  jedynastu  deputowanych, na 
mający się otworzyć w E rfu rcie , parlament Niemiecki. 
Zachodzi pytanie, czyli Polacy powinni lub nie, brać 
czynny udział w  tych w yborach? czyli powinni lub 
n,f> w spółubiegiw ac się o miejsce reprezentantów'nie,

ukończonym zostanie jeszcze przed rozpoczęciem feryj.
[W iadom ości bieiace). P n,a ' 11'• rozpocznie

się w Poznaniu przed sądem przysięgłych proces po­
lityczny Krotowskiego. — ^  chwili gdy rozliczne 
skargi dochodzą berlińskich w ład z  na nieprawne po­
stępowanie policy i, opowiadają z zadziwieniem o liście 
królewskim do p. Hinkeldeja prezesa policyijjpisanym,

je  zuania; — uzęse  jednakże znaczna opinii publicznej 
zaczyna nachylać się do zdan ia , że ludność Polska, 
mepowłnna tą  razą  uchylać się od w yborów , i że 
owszem starać się winna w ysłać  ze swego grona 
najw iększą ilość, choćby w szystkich jeżeli można j e -  
djmastu deputow anych, którzj’ z prowincjo' w jrb ra - 
nemi być mają. Ten sposób w idzenia, zasadza się 
głów nie na tym , ze je s t w ażną rzeczą , abj- interes 
narodowości Polski, ja k  najsilniej mógł być repre­
zentow anym , tam w łaśnie, skad dla niego najw iększe 
niebezpieczeństwo zag raża ; bo jakkolwiek przykre, 
trudne i najczęściej bezowocne je s t  położenie depu­
towanych Polskich wśród obrad parlamentowych N ie­
m ieckich, nie je s t jednakże zupełnie bez skutku i 
w p ły w u , jak to  ostatnie wypadki okazały  — nietylko 
na opinią publiczną, ale naw et n a rząd — czego mie­
dzy innemi dowodem najlepszymi je s t odstąpienie jego 
od tak hucznie rozgłoszonego projektu dem arkacyi, 
i pew ne lubo niew yraźne .schlebianie wymagalnościom 
narodowości Polskiej. Ze w reszcie Polacy nie po­
winni odbiegać od zdarzonej okoliczności, mogącej im 
dae sposobność bronienia i poparcia praw  swoich na 
drodze parlamentowej — a to tym bardziej, że w szjrs t-  
ko co w interesie Polskim powłedziano i napisano być 
może, nigdy nie w yrów na w  ważności i w p ły w ie , 
słowom należycie i stosownie wyrzeczonym na try ­
bunie publicznej, których odgłos roznosi się po całym  
świecie i zmusza go niejako do zajmowania się inte- 
resejn, który rozpraw  publicznych staje się przedmio- 
te. Ze nakoniec jeżeli Polacy usuną się od wyboru, 
mniejszość ludności niemieckiej, przystąpi do nich i 
samych niemieckich deputowanych do Erfurlu  w yszle, 
Coby mogło dać niejaki pozór tam, jakoby w rzecz jr 
samej w ks. Poznańskim żyw ioł niemiecki by ł p rze- 
magająey, a przynajmniej najwięcej w sobie posiadał 
s i ł y  p o l i ty c z n e j .

A  z a t e m  b a c z ą c  n a  te  w s z y s t k i e  p o w o d y ,  lu d n o ś ć
polska mepowinna się w ahać do w zięcia czynnego 
udziału w wyborach reprezentantów  na parlamemt 
niemiecki, mający się otworzyć w Erfurcie.

\ i e  w szyscy atoli dzielą to zdanie , utrzymując, że 
jeżeli wyślem deputowanych na niemiecki parlament, 
li sprawam i niemieckiemi zajęty, staniem w sprze­
czności z dotychczasowym naszem postępowaniem i 
niekonsekwentnie dzia łać  będziem. Albowiem dotąd, 
ze strony polskiej strzeżono się starannie w mieszania 
Się W s p r a w y  niemieckie, i tym sposobem usiłowano
fói ‘°nW.:‘b - IV 0t ^ bn0SĆ narodowości polskiej na 
n i i p r i l  ZpC' Rcputacya nasza na sejmie berlińskim 
pos ty p o w a ła -  . ze na tej drodze z y sk a ła , jeżeli nie 
skutek pomyślny swoich zabiegów gwoli interesów

żywiołowi Deputacya
sza zy sk a ła  mówię silną sw oja o rg an izac ją , a 
skutku niej pow agą i s iłą  m oralną, która nie jest 

z pewnego pożytku, bo wznieca mimowolny szacu -
zabezpieczone i w państwach ościennych znajdujące się; 
do działu drugiego, należały likwidacje za wojenne do­
stawy lub szkody, wszelkie wreszcie likwidacje prelensyj 
do skarbu publicznego, z 15to—letniej prawie epoki wo­
jennej.

Na nieszczęście, znaczenie i waga czterech powyżej cy­
towanych artykułów traktatu dodatkowego, uszły zupeł­
nie uwagi ówczesnego krakowskiego rządu, to jest Senatu 
który zdaje się że artykułów powyższych ani' czytać ani 
rozumieć niemusiał, gdy na drodze zabezpieczenia praw  
wypływających z ich brzmienia dla w. ni. Krakowa, naj­
mniejszego z własnego natchnienia nieuczynił kroku.

Względnie podziału księstwa Warszawskiego między 
mocarstwa ościenne, zawartemi zostały jednocześnie w Wie­
dniu (w d. 3 maja 1815), dwa traktaty oddzielne ( sepu-  
res) jeden między Austryą a Rossya, drugi zaś między 
Rosyą a P r us a mi .  t r a k t a t a m i  temi mocarstwa kontraktu­

jące, zawarowały sobie były obrachowanie i wynagrodze­
nie wzajemnych prelensyj, jakieby bądź one same, do 
kraju podzielonego (ks. Warszawskiego) a zatem do jego 
dzisiejszych posiadaczy, albo leź kraj podzielony, a wiec 

dzisiejsi posiadacze, do nich samych mogli mieć prawo 
'vidowania.

vvższv °^rach°wania wzajemnego zastrzeżonych w po­
ll ityrinikćfwS“!* I)l’elensv.i • głównie wojennych, a zatem 

.o«nwane’nn0»staw’ szk(id, zaborów etc., mocarstwa in- 
« tak zwaną wLwły  W Warszawie (w r. 1818) konti-

L-' i .-cL-i ażebv nFpt™1'115’ ' w ezwały rząd ówczesny 
Krakow ? Y P engye w łasne skarbow e i m ieszkań­

ców' w. m. Krakowa, opatrzone dowodami, przed tak no­
wo ustanowioną komisya trylaterahią likwidował.

Wezwanie to obudziło nakoniec senat Krakowski z le­
targu i zwróciło jego uwagę, >ia dotyczące artykuły tra­
ktatu dodatkowego. Postanowił więc likwidować wszyst­
ko, do likwidowaniu czego mniemał mieć prawo; a usta­
nowiwszy komisya likwidacyjną własną, polecił jej \yy_ 
szukanie tytułów i dowodów pretensyj skarbowych Kra­
kowskich; mieszkańców zaś Krakowa i instytucje jego do 
produkowania takich samych tytułów pretensji w orygi­
nałach, przed też komisją likwidacyjną zawezwał.

Komisya likwidacyjna Krakowska, dzięki mylnej, a przy­
najmniej niedokładnej instrukcyi, wr jaką zaopatrzoną by­
ła , likwidowała sama i przyjmowała od stron do likwi­
dacji przed komisyą tryleteralną w Warszawie wszystko 
co jej się tylko pretensją bydź zdawało, a to bez wzglę­
du, czyli pretensya laka ulegać powinna jeszcze jakiemuś 
rozpoznaniu, lub nic. Komisja trilateralna w Warszawie 
ustanowioną była głównie do rozpoznania pretensyj wojen­
nych wzajemnych, a zatym łych> kt(,rych prawo likwido­
wania art. XIV. traktatu dodatkowego, na rzecz w. m. 
Krakowa przyznawał. Wypadało przeto komisyi likwi­
dacyjnej Krakowskiej, w likwidowaniu pretensyj skarbo­
wych Krakowskich, przed komisyą trylateralną Warszawka, 
tudzież w przyjmowaniu pretensyj mieszkańców i instytu- 
cyj m. Krakowa, ograniczyć się do likwidacji, jedynie tej ka- 
tegoryi pretensyj, które jako z czasów wojennych po- 
wstafe, rozpoznaniu dopiero, obi acnowaniu, przyznaniu lub 
odrzuceniu ulegać mogły; a do których należały: pre­
tensje za dostawy, liwerunki, zabory, podwody itp. w cza­

sie przechodu rozmaitych wojk, przez skarb m. Krakowa 
lub prywatnych dostarczane lub poniesione.

Ograniczenie zamierzonej likwidacji przed ustanowioną 
w Warszawie komisyą trytaleralną, do tej jedynie katego- 
ryi pretensyj, o których co dopiero wspomnieliśmy, na­
kazywał wzgląd: raz na przeznaczenie komisyi trylateral- 
n e j, drugi raz wzgląd na naturę pretensyj, na rzecz Kra­
kowa z art. XIV. trak. dodatkowego wypływających. Co 
się tyczy bowiem pretensyi, płynących’ dla Krakowa 
z brzmienia art. XIII. XV. i XVI., likwidacją takowych 
rząd w. m. Krakowa powinien był przedsięwziaść i po­
pierać na drodze oddzielnej, dyplomatycznej; ale nie przed 
komisyą trylateralną w Warszawie, do rozpoznania jedy­
nie i obrachowania szkód wojennych wzajemnych usta­
nowioną.

Komisya atoli likwidacyjna Krakowska, nie ograniczyła 
przedsięwziętej przez siebie likwidacji, do powyższej je ­
dynie kategoryi pretensyj; komisya likw. Krakowska, li­
kwidowała w imieniu skarbu, instytucji i mieszkańców m. 
Krakowa, przed komisyą trylateralną w Warszawie tak 
dobrze pretensye z dostawy wołów, wódki, zboża, li- 
werunków, dostarczanych podwód etc. wynikłe — a zatem 
pretensye art. XIV. trak. dodat. na rzecz Krakowa zape­
wnione, jak i summy hipotecznie zabespieczone, katteye, 
depozyta etc. etc. do skarbu, instytucji lub mieszkańców 
m. Krakowa należące, a zatem pretensye, które z mocy art. 
XIII. XV. i XVI. traktatu dodatkowego, prostemu zwroto­
wi, nie zaś nowemu dopiero obrachowaniu lub przyzna­
niu ulegały.

C('iąy dalszy nastąpi).
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nek u przeciwników, a czasami zmusza ich do więk­
szej oględności względem praw, którycli deputaeya 
polska'’strzeże i broni na sejmie berlińskim— w  któ­
rym, czego zapomnieć niewypada — stosunki nie są 
zupełnie wyłącznie nieinieckiemi— bo sejm berliński 
składa się z reprezentacyi rozmaitej narodowości pro- 
wincyj, ]><'d berłem _ pruskiem zostających. Inaksze 
byłoby stanowisko deputacyi polskiej na parlamencie 
niemieckim w E rfurcic, w  którym jednolitość niemiec­
ka panować będzie, a połączenie w  jedno ciało pań­
stwa niemieckiego, głównym walnym będzie zatru­
dnieniem wszystkich rozpraw i narad. Śama przy­
tomność reprezentantów Ks. Poznańskiego na takim 
parlamencie, osłabiłaby odrębność jego narodowego 
stanowiska i wzniecićby mogła mniemanie, że uzna­
je  powagę areopagu niemieckiego, któren niechybnie 
usiłować będzie przez wcielenie W . Ks. Poznańskie­
go do państwa niemieckiego, pozbawić go najdroż­
szych swoich praw i Swobód.

Jeźli z tego powodu, wypadnie wnieść protestacyą, 
to zadosyć temu można uczynić, w  sposób w  jakim 
w podobnej okoliczności postąpiono sobie względem  
parlamentu byłego Frankfurtskiego, ad loco, jednego 
deputowanego Polskiego, któryby jak to w  ówczas 
uczynił ksiądz Janiszewski w  Frankfurcie, zaniósł 
świetną protestacyą, po której niezwłocznie od dal­
szych czynności parlamentowych usunął się. To jest 
jedyny udział, który Polacy wziąść powinni na par­
lamencie Erfurtskim; — inny im nie przystoi, i w ża­
den sposób korzystnem dla nich okazać się niemoże.

Uznasz zapewnie, panie Redaktorze, że w jednym 
jak w drugim sposobie zapatrywania się na tę kw e- 
styą , mieści się coś prawdy, co nowym dowodem jest, 
że tym razem jak zaw sze, nader trudnym i delika­
tnym, jest utrzymanie stosownego położenia, dla pol­
skiej deputacyi, wśród obcego parlainentowego zgro­
madzenia. Cokolwiek bądź, wkrótce kwestya ta roz­
strzygnięta zostanie, jeżeli w rzeczy samej parlament 
erfurtski do skutku przyjdzie, o czem jeszcze niektó 
rzy wątpią.

Kończąc, muszę wspomnieć o w i a d o m o ś c i  rozcho­
dzącej się tutaj od kilku dni, a która jeżeli się oka­
że uzasadniona, niepozostanie bez ważnego i ząaczne- 
oo w pływ u na stan religijno-polityczny tutejszej pro- 
wincyi. It z a d  pruski, miał w tych czasach, zanieść 
w Gaccie u 'Ojca św., skargę na arcybiskupa Przy- 
ł u s k i e g o ,  oskarżając go o nieprżychylność dla siebie, 
że przekraczając granice w łaściw ej działalności sw o­
je j , miesza się do politycznych dążności prowincyi, 
mianowicie że wziąść miał udział czynny w wypad­
k a c h  j a k i e  zasz ły  w  niej od roku 1 8 4 0  aż do dnia

zasuspendoWmii ............... . , , - ■
żebv rezvdcncva jego przeniesiona została z 1 uzna­
n ia‘do Gniezna, a na miejsce jego wyznaczonym był
administrator arcy-dyccezyi

W  teraźniejszych, bardzo zaw iłych okolicznościach, 
trudno przewidzieć jak ten krok rządu pruskiego przy­
jęty będzie przez Ojca św iętego, i jak w lej nader 
trudnej sprawie sobie postąpi. Co zdaje się być pe­
wnym, że trudno bardzo będzie rządowi pruskiemu, 
udow odnić, jasno i prawnemi dowodajni, zarzuty ja ­
kie wniósł przeciw arcybiskupowi. Że rząd niezna- 
laz ł w  !ym ost»tnim, tej powolności i uległości jakiej 
po nim żądał; że w materyach tak religijnych, jak 
nawet narodowych, natrafić mógł z jego strony, czę­
stokroć na opozycyą, to z położenia i istoty rzeczy 
samej wynika; aby zaś przestąpił granice swojej ju - 
rysdvkcyi, dotąd niema śladu. Rząd protestancki, ja­
kim j es* I)1U ’ którego g ło w a , lojest monarcha, jest 
razem głow a swego kościoła , i rządzi nim bez ża­
dnej kontroli i ^przeciwieństwa, nieiuoże ani pojąć, 
ani przyzwyczaić się do stanowiska niepodległego, 
któren kosciol katolicki zajmuje... Tu często, chęć, 
wola rządu rozsądzenia i przedwodniczenia, natrafia 
niekiedy materyach duchownych i administracj i 
wewnętrznej kościoła na opoki, które, gdy przemódz 
niemoże, skruszyć i .zniszczyć usiłuje. Taka jest nie
zmienna historya kościoła katolickiego w  Ks. Poznań- 
skicm od samego początku zajęcia pruskiego, pod 
w s z y s t k i m i  arcy-pasterzami, jacy tylko po sobie na-

i nigdy dosyćnie
lak samo trafiło p o p r z e d n i k a  jego, arcyhisk. W olickiego,
któren na łożu śmierci wyznał, ze biorokracya prus­
ka ustawńemi podżeganiaini i pociskami swoimi do
•rrobu go Wtrąciła. I taka kolej prześladowań spot­
kać może wszystkich, którzy przeciw fanatyzmowi i 
nietolerancyi protestanckiej rządu pruskiego, z naj­
świętszego obowiązku sw eg o , powołam są czoło sta­
wić.' Spodziewać się należy, że świadoma az nadto 
dobrze wszystkich tych okoliczności stolica apostol­
ska w mądrości swojej, rozpozna należycie i ocenie 
zdoła % o ile oskarżenia wniesione naprzeciw głow ie

kościoła katolickiego w  Ks. Poznańskim, zasługują 
na wiarę i w  rzeczy samej uzasadnione są.

W  tej chwili dowiadujemy s ię , że deputaeya w Ber­
linie , ma w  tych dniach interpelować ministeryum, 
względem stanowczego postanowienia jego o W . Ks. 
Poznańskiem, albowiem zdaje się że rząd chce Księ­
stwo wcielić do jedności państwa niemieckiego, i z tym 
darem czyli raczej ofiarą, w ręku wystąpić przed no­
wo otworzyć się mającym parlamentem niemieckim 
w Erfurcie i tym sposobem rozszerzywszy jego gra­
nice, na samym wstępie zobowiązać sobie opinią nie­
miecka.

l lO I .A \ | ) Y \ .
H aga 4  grudn. Ministeryum przedstawiło Stanom 

Jeneralnym, projekt do prawa dotyczący nowego u- 
rządzenia marynarki. l(Ząd zamierza w stosunkach 
z obcymi narodami trzymać się zasad jr równości i chce 
przypuścić do swoich portów obce okręty, jeżeli 
w ich krajach llota holenderska podobnej będzie uży­
wała swobody. Izba Stanów Jen. powiększyła budżet 
marynarki i wojny o 1 0 6 ,7 0 0  fi.

1 R a n c y a .
P aryż 7 grudnia. W czorajszy M onitor w ieczorny 

donosi, że prezj'dent przyszedł już do zdrowia. U w a­
ga publiczna zajęta jest obecnie zapowiedzianym na 
lOgo grudnia przeglądem gwardyi narodowej. Zdaje 
się atoli, że Bonaparte waha się nakazać wystąpie­
nie gwardyi, i źe w  tej kwestyi nic jeszcze niepo- 
stanowił. W szyscy niemal ministrowie są przeciwni 
przeglądowi; lękają się bowiem, aby w szeregach 
gwardyi nieodczwał się g ło s: „Precz z podatkiem 
od trunków^. Mówiąc o podatku, nieodrzeczy będzie 
nadmienić, że prezydent długo opierał się jego przy­
wróceniu, a ubytek jakiby z tąd powstał w fundu­
szach skarbowych, chciał nadgrodzić zmniejszeniem 
budżetu wojny. W tym celu przygotował Bonaparte 
projekt do prawa z żadaniem, aby na przyszłość ar­
mia tylko z 6 0 0 ,0 0 0  lud/j była złożoną. Jenerał 
dllautpoul oświadczył się pr/.eciw projektowi, i po­
wołując się na świadectwo Ferdynanda Barrota, do­
w odził, że przy nadzwyczaj szybkich postępach so­
cjalizmu we hrancyi, niepodobna myśleć o zmniej­
szeniu wojska. Prezydent uznaw szy'słuszność tych 
pobudek odstąpił od sw ego zamiaru, a z drugiej stro­
ny dowiadujemy s i ę ,  ze w Izbie podatek od trunków 
coraz liczniejszych zyskuje zwolenników.

( D zisiejsze  posiedzenie prawodawczcyo 'Ayroma- 
dzeniaj. Ferdynand Barrot doniósł Izbie, że pre­
zydent Rzeczypospolitej cola projekt do prawa, w kló- 
rjni domagał się wyznaczenia funduszów na dokoń­
czenie nagrobku  cesarza.

J e n e r a ł  d ' l t a u l p o u l  o d c x y t a  t  J C g r o u ia d z e il iu  t e l e g r a ­
ficzna depeszę otrzymaną z Algeryi. Wielkorządzca 
donosi, iż Zaalcha została wzięta szturmem 26go  
listopada. Bou-Zian i szeryf Si-M oussa-Bou-Amad  
oraz wszyscy oblężeńcy w ilości blisko 8 0 0  niechcąc 
się poddać, wyginęli co do jednego. Z w ycięzcy maja 
około 40tu zabitych, pomiędzy któreini *6 oficerów i 
150 rannych.

Następnie Izba zajęła się wnioskiem panów Faure, 
Pelletier, Boisset, ządającjrch, aby minister handlu i 
rolnictwa otrzymał kredyt w ilości 6  milionów, ce­
lem rozdzielenia ich pomiędzy rozliczne stowarzy­
szenia wyrobnicze. P. Dubois sprawozdawca komi-

komisyi utrzymuje, iz z rozdaniem zapomogi wyro 
bnikom, upada wolność, bo ta oparta jest na równo­
ści. Lecz w takim razie niepojmuje p. Pelletier po­
wodu, który' skłonił rząd do wyliczenia 5 4 7  milio­
nów kompaniom żelaznych kolei. Wolność niemoże 
istnieć obok nędzy, dlatego przyjęcie wniosku jest 
konieczne. P. Dcsjobert odpierając poprzednie za ło ­
żenie, dowodzi, że projekt w  mowje będący jest w y­
pływem systematu przez Ludwika Blanca utworzo 
nego. Systemat ten dąży do zniesienia w spółzaw o­
dnictwa w przemyśle; dlatego zaprowadza narodowe 
warsztaty. Lecz w takim razie upadną zakłady pry- 
\\ atnych przedsiębiorców, bo fabrykanci niebędą mo­
gli wytrzymać konkurencji z zakładami przez naród 
utrzymywanemi. Czas przejść z teoryi do rzeczyw i- 

' "‘a obecnie 6  miliardów d ługu , gdy

gli w y trzy 
utrzymyws
stości: państwo m .     3
tymczasem ogólne mienie zaledwie 2  miliardy wynosi. 
(Skoro wiec państwo nic nieposiada, niemoże bezpo­
średnio udzielać zapomogi, a zatem musi udać się do 
podatkujących, ażeby za pomocą uzyskanych od nich 
pieniędzy, ubiegać się z nimi oa drodze przemysłu.

P. Morellet odpiera zarzuty poprzedniego mówcy, 
dowodzi, że państwo wspomagając koleje żelazne, 
zabija konkurencyą, mnóstwo prywatnych przedsię­
b i o r s t w ,  które brały udział vv ciężarach publicznych. 
Przedstawiony dzisiaj wniosek, na tej samej oparty 
jest zasadzie. P. Nadaud przytacza, że mimo oży­
wionego ruchu w  handlu i przemyśle, płaca wyro­
bników coraz się zmniejszaj a ministeryum nie jest 
w stanie zapobiedz wzrastającej nędzy, jeżeli się nie 
ucieknie do stowarzyszeń. Autorowie wniosku nie 
domagają się jałmużny dla wyrobników, żądają tyl­
ko, aby państwo było rzeczywistym ojcem łych bie­

dnych dzieci i dopomogło im do wywalczenia sobie 
stanowiska w społeczeństwie. Pan" Dumas minister

„ przemysłu okazaje
się brak pracujących, nie prawdą zateni je s t , aże- 
bjr ludzie oddani ręcznej pracy mniej dzisiaj, niżeli 
dawniej zarabiali. W  końcu oświadcza p. minister, 
iż rząd niepotrzebuje kredytu, któren autorowie wnio­
sku chcą mu wyznaczyć. Zgromadzenie większością  
3 9 9  g łosów  przeciw 19 8  ośw iadczyło, że projekt nie 
będzie w zięty pod bliższe rozprawy.

( W iadom ości b ieżące j. W Paryżu daje się spo­
strzegać wielki ruch kapitałów. Natłok kupujących 
niedozwala fabrykantom czymić zadość żądaniom. J e­
dna fabryka muzycznych instrumentów' sprzedała 
w październiku i listopadazic za 2 5 7 , 0 0 0  fr. forte­
pianów.

Prezydent odesła ł już do Izby wypracowany przez 
siebie projekt do prawa, o urządzeniu publicznej po­
mocy. Projekt ten spowodował Thiersa do poczy­
nienia pewnych zmian w  sprawozdaniu. Dawny mi­
nister Filipa, w nosił pierwotnie, aby Izba oświadczy­
ła ,  iż państwo żadnych nie posiada środków do za­
radzenia nędzy, atoli teraz będzie się domagał mało 
ważnych, a łatw ych do wprowadzenia ulepszeń.

P. de Lurde były ambasador w  Berlinie, powrócił 
do Paryża. P. de Persygny, ma wyjechać na jego  
miejsce. M ówią, że jenerał Castelbajac przyjmuje 
ambasadę Petersburgską i wkrótce uda się na swoje 
stanowisko. P. Thayer został podobno mianowany am­
basadorem w Madrycie.

Pod p rzew odn ictw em  C avaignaca i Iiixio,  u tw o r z y -  
ło  się stow arzyszen ie  p r zy ja c ió ł konstytucyi. Rząd 
niechętnym patrzy okiem, na ten nowy odłom parla­
mentarny.

Ferdynand Barrot w ydał okólnik do prefektów z na­
kazem, aby przygotowali spis wojskowych, którzy 
służyli za rzeczypospolitej i cesarstwa.

Ministeryum chce im udzielić stosowne zasiłki.
Rada adwokatów nic w ydała  jeszcze wyroku, 

w  sprawie obrońców, którzy stawali przed sądem 
Wersalskim.

Jen . Rostolan p o w r ó c ił dzisiaj do P aryża , a p. Cor- 
ce lles  jutro sp od z iew an y .

Mary a Amelia, żona Ludwika Filipa, zażądała  
zwrotu obrazów i innych arcydzieł sztuki, pozosta­
wionych w  Tuileryach, a stanowiącą jej w yłączna  
własność. Administracja listy ciwilnej, przesła ła  
hrabinie de Neuilly żądane przez nią przedmioty.

Rząd odebrał wiadomość, że królowe Angielska i
H i s z p a ń s k a ,  s ą  p r z y  n a d z i e i .

D zienn i ki p aryzk ie donoszą, że spór mocarstw pół­
nocnych z Porta, jest już de fac to  załatw iony, cho­
dzi tylko o kwestye pomniejsze, które na drodze u~ 
kładów się rozwiążą. O Zamojskiego i Dembińskiego 
tak Auslrya jako też i R osja się dopominają, lubo 
zaopatrzeni są w  paszporta Irancuzkie.

W Stambule zbierają się składki na korzyść w ę­
gierskich i Polskich wychodźców. Sułtan, w szyscy  
członkowie dywanu, oraz pełnomocnicy Francuski'i 
Angielski, przewodniczą temu dziełu: wyznaczono ko­
mitet, który za kilka dni ogłosi listę skłdkującyeh.

Cesarz turecki ofiarował p. Sturmer lahakierę ozdo­
bioną dyamentami.

paszportu  p.
"Gilbert des Vois in s  mianowanego przez rząd francu­
ski konsulem w  Odessie. P. Titow tłomaczy s ię , iż 
Francuzom wzbroniony jest wstęp do IŁosyi, dopóki 
nie otrzymają szczegółow ego pozwolenia od cesarza 
Mikołaja.

W ia d o m o ść  o p o d w y ższa ją cy m  s ię  coraz  bardziej k u rsie  k o n so -  
lid ów  a n g ie lsk ich  p om yśln y  w y w a r ta  w p ły w  na g e łd e . R en ty  3 0/ “ 
sto ją  na 5 6 — 0 5 . R en ty  5%  na 9 0 — 80 . K ap ita liści szc z eg ó ln ie j  
ubiegali s ię  o pap iery h iszp a ń sk ie , a to z pow odu w iad om ości przez  
rząd otrzym anej.

ANGLIA.
Londyn 4  grudn. Wczoraj zeszła  z tego świata 

Amelia Adelaida, wdowa po zeszłymi królu angielskim 
Wilhelmie IV. W szystkie dzienniki w y szły  dziś na 
znak żałobjr z czarną obwódką. M ów ią, ze gabinet 
zajmuje się obecnie pytaniem, czy przywrócić opiekę 
rządowa nad rolnictwem, lub też pozostawić dzisiej­
szy' stań rzeczy. Margrabia Lansdowne i lord Pal­
merston obstają za potrzebę przywrócenia opłaty na 
zboże zagraniczne, przeciwnie lord Grey, z eałem  
swoim stronnictwem, usiłuje ocalić zasadę free-trade. 
Niesnaski doszły do tego stopnia, iż rozwiązanie ga­
binetu okazało sięnieuchronnem. Margrabia Lansdowne 
lordowie John Russel i Palmerston mają wystąpić

zani na deportacyą, będą osadzeni w Yandiemen.
P ap iery  publiczne znow u s ię  p o d n io s ły , jed n a k  ruch k a p ita łó w  

nie b an i z o w ie lk i. K onsolidy w  g o tó w c e , s to ją  na  9 5 ' >/ 7i te r -
w in e m . 95  3/4 ’/*•

Londyn 5 grudnia. D zisiejsze dzienniki milczą o 
zapowiedzianej niedawno zmianie ministeryalnej.



4 C Z A S .

Około 8 0  członków obu izb przedstawiło rządo­
wi proźbę, aby wystąpił jako pośrednik między A u- 
stryą a zwycięionemi Madziarami. Sądzą oni, iż 
gabinet angielski powinien wyjednać od austryackie- 
go zniesienia kary śmierci za polityczne przestępstwa. 
Wielu znakomitych lordów i ludzi stanu podpisało tę 
petycją.

Trybunał policyi, sądził wczoraj sprawę trzech 
niemieckich żydów, którzy chcieli fabrykować Rosyj­
skie banknoty i zamierzali wypuścić 5 0 ,0 0 0  papie­
rów i  O rublowych.

Konsolidy w gotówce s ta ły  dziś na 96 % % z terminem 96 % %.
S Z W A J C A R  i  A .

Bern 3  grud. Stronnictwo postępowe częste ponosi 
porażki w radzie narodowej która dzisiaj unieważniła 
rozporządzenia rady genewskiej dotyczące s iły  zbroj- 
nój. Opozycja interpelowała jenerała Dufaur o cel 
przybycia do Berna p. Brifaul francuzkiego pełnomocni­
ka. Interpellacva żadnej nieotrzymała odpowiedzi.

W Ł O C H Y .
Rzym 3  grudn. Jenerał Baraguay-d’Hilliers unika 

bezpośrednich stosunków z kardynałami i głośno o- 
św iadcza, iż ma nakaz, aby komisyi rządzącej zu­
pełną pozostawił wolność działania. W szystkie usi­
łowania obecnego dowódzcy armii francuskiej, mają 
dążyć jedynie do nakłonienia Ojca ś. aby jaknajspie- 
szniej powrócił do Rzymu. Jakkolwiek kardynałowie 
stanowczo są przeciwni powrotowi, to jednak zw ię­
kszający się coraz bardziej brak funduszów, będzie 
p e w n i e  przyczyną, iż papież pójdzie za radą fran­
cuskich dyplomatów.

Rozchodzi się znowu pogłoska, że kardynał An- 
tonelli będzie usunięty z posady prosekretarza stanu; 
godność tę obejmie kardynał Della Genga albo Lam- 
bruschini. W razie potwierdzenia tej w ieści, kardynał 
Antonelli będzie mianowany prefektem świętych apo­
stolskich pałaców.

Hiszpanie przygotowują się do odwrotu i jutro mają 
w siąść na okręty; słychać jednak, że nuncyusz pa­
pieski nalega usilnie na królowę i ministrów;, aby 
w strzymali wydany do jen. Cordova rozkaz. Święte  
kolegium niechce ogołacać się z wojska i w szelkich 
dokłada starań, aby zatrzymać w państwie kościel- 
nem Hiszpanów, którzy w opinii publicznej trzymają 
środek, między Francuzami a Austriakami. Mówią, 
że ci ostatni wyciągnęli sw e siły  z Periizy i koncen­
trują się w Ankonie.

— Jenerał Paraguay d'Hilliers w yjechał 2 7  z. m. 
do P o r t i c i .  W i e z i e  o n  jak s ł y c h a ć ,  w ł a s n o r ę c z n y  l i s t  
p r e z y d e n t a ,  i n ie  z a n i e d b a  w s z e l k i c h  p o r u s z y *  s p n ; -
żjrn, aby nakłonić Ojca ś. do powrotu.

Papież nie otworzy tego roku jubileuszu, który p rzy­
ćmią na 2 9  grudnia. Wiadomo, że podczas tej uro­
czystości, Papież uderza srebrnym młotem w bramę 
ś. Piotra, która aż do chwili rozpoczęcia jubileuszu 
jest zamurowana. Obchód będzie odłożony do *£5go 
grudnia roku przyszłego, co dowodzi, że jego św ią­
tobliwość odkłada na późniejszy czas powrót do sw o­
jej stolicy.

Z  T u r y n u  donoszą, że dla słabości kawalera Santa- 
Rosa ministra handlu i rolnictwa, p. Galvagno objął 
zarząd tego d e p a r t a m e n tu .  Risorgim ento  dziennik mi- 
nisteryalny donosi z ubolewaniem, ze stronnicy ab­
solutyzmu i znaczna część konserwatystów poslano- 
w iła  wstrzymać się od wyborów.

H I S Z P A N I A .
Madryt i  grudnia. Nuncyusz papieski ośw iadczjł 

ministrowi spraw' zewn. że Papież tylko pod zasłoną 
wojska hiszpańskiego, chce powrócić do Rzymu. Oj­
ciec ś. domaga się ścisłego wykonania umowy za­
wartej w' Gaecie, która zastrzega, że Francuzi mają 
się cofać do Civita-Vecchia i Spoleto. Austriacy po­
zostaną w' Ankonie, Hiszpanie zaś i Neapolitańczycy 
będą stanowili załogę Rzymu.

Na dworze królowej matki zakazane są bale i wszel­
kie tańcujące zabawy, a to dla stanu, w  którym się 
królowa znajduje.

Towarzystwo urządzające walki bykówr, żąda upo­
ważnienia do wznowienia widowiska zarzuconego z u- 
padkiem starożytnego świala. Towarzystwo chce za­
miast byków, wprowadzić w szranki lwa przez O 
dni głodzonego. Beduin niedaw no z Algeryi przybyły 
oświadcza gotowość do tej walki.

S T A N Y  Z J E D N O C Z O N E .
Jen. Taylor zamierza przedstawić kongresowi bill 

z żądaniem, aby Kalifornia została przyłączona do 
Stanów Zjednoczonych. Chce prócz tego prezj'dent 
utworzyć z części Texas nowe państwo i wyznaczyć 
komisyę do wytknięcia granic międzj' Texas a M e- 
xykiem.

W  Mexyku jen. Yolcara podniósł chorągiew roko­
szu , lecz powstanie wkrótce zostało stłumione, a przj'- 
wódzcy śmiercią ukarani.

U r z ę d o w e .

N. 24,389. r a d a  MIASTA KRAKOWA. (348)
W ydzia ł A dm inistracji i Skarbu  

O  A . I .  . O B W I E S Z C Z E N I E .
^ i - 11 n‘'i wiadomości, iż w dniu 31 b. m. i r. o go­

dzinie lOej zrana, w gmachu Rady m iasta Krakowa pod liczby 133 
w gminie Ilej, odbędzie się głośna in plus licy tacya, na wypusz­
czenie w dzierżawę lokalu w domu rządowym Nro 10 przy Sukien­
nicach Syndykówką zw anym , składającego się z sklepu i stancy! 
na dole, tudzież piwnicy, oraz dwóch stancyj na drugim piętrze na 
lat dwa i p ó ł, od dnia Igo  stycznia 1850 roku poczynając. Cena 
czynszu do pierwszego wyw ołania ustanaw ia się w ilości złotych 
reńskich trzy sta-trzydzieśc i-trzy  grajcarów  trzydzieści-pięc moneta 
konw encyjną, który w ratach  kw artalnych ma być opłacanym. — 
Przystępujący do licytacyi złoża na vadium po złotych reńskich 34. 
O innych warunkach licytacyi pretendenci za zgłoszeniem się do 
Biór Rady Miejskiej wiadomość powziąść będą mogli.

Kraków dnia 6 grudnia 1849 roku.
W ice-P rezes, J. P a p r o c k i .

Z. Sekretarz Jencralny, B r u d z y ń s k i .

Ner. 6366. [333]
CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

m iasta Krakowa i jego  Okręgu.
Na skutek podania p. Antoniego Kicresza w imieniu małoletniego 

Michała Bujakowskiego wniesionego, o ogłoszenie spadku po Fili­
pie Kuhn, dziadku tegoż małoletniego pozostałego, z realności pod

cych mieć prawa do rzeczonego spadku, ażeby się z takowemi 
w przeciągu trzech miesięcy do Trybunału zgłosili — w przeciwnym 
bowiem ra z ie , spadek ten małoletniemu Michałowi Bojakowskiemu 
przyznanym zostanie. — Kraków 11 października 1849 r.

Sędzia Prezydujący, Bb /.EZIŃSKI.
(3 )  Sekretarz, B u r z y ń s k i .

I n s e r a t y .
[349] P O D P I S A N Y

RZEŹBIARZ i KAMIENIARZ
rozpocząwszy obecnie po powrocie z zagranicy zawód swój w tu­
tejszym m ieście. ma zaszczyt polecić sie Szanow nej Publiczności. 
Gustowność w wypracowaniu powierzonych sobie robót, jakoteż 
punktualność w ich odstawianiu, w raz z poprzestawaniem na na j- 
umiarkowanszem za wykonane wynagrodzeniu, będzie Jedynym ce­
lem podpisanego, któremi na jej zadowolnienie zasłużyć pragnie.

K d t c u r d  S t r t i h .

(1 -3 )  Mieszka na Piasku wr domu zwanym pod Krukiem.

(343) UWIADOMIENIE DENTYSTY. (2 -3 )

Częstym tak  ustnym jakoteż i pisemnym zapytaniom , jak  długo 
w Tarnowie pozostanę, zadosyć czyniąc, mam znaszczyt oznajmić 
iż wskutek odwołania do Rzeszowa tylko do końca b. ni. tutaj ba­
wić zamyślam. Upraszam zatem tak  tych obywateli, którzy mą 
zręczność już doświadczyli, ale z powodu jakiej zaszłej okoliczno­
ści ze mną mówić sobie życzą, Jakoteż i tych , k tórzy mojej usługi 
jeszcze potrzebować będą, przed końcem tego miesiąca do mnie się
z g ł o s i ć .  O r a z  z w r a c a m  n a  to  u w a g «  s z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i  , ż e  
WHudieenie BKtboziiyełi icebśwr, pułuw ój i c a łe j  szczek i n ajm n ie jszy ch  
b ó ló w  n ie  s p r a w i a ,  n a d t o ,  ż e  t a k o w e  z f r a n c u z k i e g o  i a n g i e l s k i e g o  
Emailu odemnie zrobione trw alsze s a ,  jak  dot^d używane kościane 
z ę b y  i ani swa farbę nigdy nie tra c ą , ani przyczyną są nieprzy­
jemnego zapachu w ustach.

Tarnów dnia 4go grudnia 1849.
Joz. Zygmunt V jhely  

praktyczny zębów lekarz z W iednia.
Zastać można przedpołudniem od 9 (to | |  popołudniu od 3 do 4.
Tymczasem tutaj w domu pana Łysagórskicgo N. 199, nliea pod 

W ałem  naprzeciw hotelu Krakowskiego.

Oddawszy w zarząd ca ły  m ajątty  mój, jak  równie prowadzenie 
wszelkich interesów moich W. Stanisławowi Borow skiem u zięciowi 
memu, oświadczam że wszelkie jakiebądź poprzednie plenipotencyc 
przezemnic dane, uważam od dnia^ dzisiejszego za żadne i niniej­
szym je odwołuję. O czem strony intcressowanc publicznie zaw ia­
damiam. Kraków dnia 1 grudnia 1849 r ■

(3 4 5 -3 ) Józefa z Przcreinbskich Skorupkow a.

(338) Stosownie do wyroków sądowych przysądzona summa 
z procentami przeszło 30,000 11. k. »>• M aryann.e Podoskiej, Tekli

istopada , . .
i d e taksato rów  zd c tak so w an c , tc sum m ę z je z ij  so jic z wolnej reki 
razem lub pojedynczo sprzedać . Ktoby s(> t,e ,a  ow t  * korzyścią  
ż y c z y ł n ab y ć , ma się w haudlu p . Kosterk'cw'cza w Sączu z g ło ­
s ić , albo k toby s o b ie 'ż y c z y ł  2 ,0 0 0  U- k ; . m; , WI?C.«J na procent 
pew ny u lokow ać, to się m a tak że  z g ł ° sic, 0 ,n |e jsca  albo do 
pow yźszyoh  w łaśc ic ie lek  i t£ po źy czk f na  ,nn> c 1 <o l a c i  i na tych 
sarninach sobie zahipotekuje. ( 3 )

Horn n o w y z ogrodem, o ficy n ą , o ran że ry jk a  i 
innemi zabudow aniam i w Krakowie 
na przedm ieściu K leparz , pod korzy­
stnemu warunkami jes t z wolnei rek;

do sprzedania. - 
Baumgardtena.

Bliższa wiadomość P0H ziaść można

jjaciężniaki zwane.

rolnej ręki 
w księgarni 

(4 -6 )

ne do
S  | ) W  i l  i h h m  moicie Z w ierzy-w  1 /  m i l  A J M U l l l  J  „ieckim na Rudawie bedace, są

z wolnej ręki do sprzedania. B l i ż s z a  wiadomość, w Królewskich
B row arach, lub t ć ż  u p. Gronemajera l" 'z-v ,lllcy Floryańskićj pod
Nrent 553.   ( 3)

NAKŁADEM D. E. FRIEDLEINA KSIĘGARZA
w y s z ł o :

[352]

Z A B A W A  H I S T O R Y C Z N A
ułożona

D L A  D Z I E C I
przez

a u t o r k ę  p a m i ą t k i  p o  d o b r e j  m a t c e .
WYDANIE DRUGIE POPRAWNE.

Egzemplarz z rycina czarny złp. 5 .— Z rycina kolorowana złp. 7.

[340] W e (3 )Czwartek dnia IBgo Grudnia

PO RAZ OSTATNI
W ielki; M enażeryę u . A dvlllcnt

na placu przy Kościele 0 0 . Franciszkanów widzieć jeszcze można 
od godziny 9tćj rano do 5tej wieczór.

Lew afrykański, T ygrys,
Lam part, Hyeny, Połoz,
Krokodyl, Kenguru itd. 
różnego rodzaju m ałpy, 
szczególnie piękne Ka­
kadu iinnepapugi, zale­
cają tę menażeryę. Kar­
mienie i produkeya zw ie­
rząt. każdodziennie o 4 
godz. po południu , gdzie 
pani Advinent odwagąl 
swoją odznaczać się bę-*
dzie. — Cena miejsc: Pierwsze 1 złp. 15 gr. Drugie: 30 gr.
10 gr.

T egoż dnia w olny wstęp dla dzieci tj. każda  z  dorosłych  osót, 
w prow adza jed n o  dziecię bezpła tn ie.

T rze c ie :

{ X i " '  Skład g łó w n y  i jedyny

m m W Ł  B J S L E f L
W yrob ow  (wohłhergcrow.skich

>v K rakow ie
o trzy m a ł  zn aczn y  zapas ,  rozmaitej  w ie lkośc i

TERMO-ELEKTRYCZNYCH

PIERŚCIENI
n / n  h f f / i*«’ • • f / i t t t f t t t / m  f f n f n n f c u  i  / t o  c e n a c h

fabrycznych.
Pierścienic te urządzone według ścisłych zasad nauki, z w ytw ór- 

nym kształtem  i doskonałym wykończeniem, łacza  nieomylny śro - 
I dek przeciwko kurczom  drgawkowym i ciągłym  te palcach, nade- 

wszystko zaś wielkie znajduja użycie ic karć*u  Kicanym p isarskim  
( schre ibkram f).

Niemniej skutkują wybornie w e w sze lk ich  porażeniach palców. 
zacząwszy od niem ocy (asthen ia)  aż do zu p e łn eg o  porażen ia  (p a -  
ra lis is). Nadto we w szystkich bólach palców, których źródłem  jest 
Gościec ( H heum alism us) albo Dna (A rth ris is).

Nakoniec w zm a cn ia ją  palce m ieśca rek i i nerw y, niespraw ia- 
ja c  przy noszeniu najmniejszej niedogodności.

stcpfem V brycznym  WeWn?‘r*n*j P<*'vierz.chni
na której znajduje się z przodu pffpfc J V  T m d t^ lT T ó  
wrotmej stronie, C. K. O rzeł Austryacki i herb wolnego Gorni- 
są  złotem 8 la , 'nowit;!' '’ak R erbyjako też i podpis, oddrukowane

I ierścien wraz z opisem użycia pierwszej dobroci kosztuje 2  z łr .
p r ,  ” Loł . , ” . ” . ” drugiego gatunku 1

ob,sta li;nkach zagranicznych, dla dokładniejszej wiadomości. 
1 izy fa czyc należy m iarę , objętości palca. ( 2 - 6 )

I ń® Krakowa dnia l i  grudniu. RomaiTWłodek
w ł. dobr, z W roblow ic; — Jozef Bzowski wf. dóbr z Polski; — 
W ilhelm Semsey c. k. kom .ssarz z W ęgier; -  Gustaw lir. Althan 
z W ęgier; J. Exc. poseł bawarski przy dworze ros. lir. de Brav 
Stcinbourg.
, , , .  O J j e c I| a lL  Antoni Mikuli do Lwowa; — Feliks Foltański do 
W iednia; — Ludwik Piątkowski do Polski.

Ft ałr narodowy. Ju tro  to je s t dnia 13 listopada pierw szy raz

S Z K L A N K A  W O D Y
Dzieło sceniczne z Irancuskiego (P . Scribe) w pięciu aktach .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,
K u rs k r a k o w sk i z  dn ia  12 g r u d n ia . Banknoty 97.— Pruski ku­

ran t 5 — Im peryały ros. 34 2 0 .— Ruble srebrne nowe —. 
Dukaty złp. 20 5 .— L isty  zastaw ne Król. Polsk. 101'/,.
W ywóz zło ta i srebra z Królestwa Polskiego pozwolimy.

K u rs w ie d e ń sk i z  d n ia  10  g r u d n ia . Metaliki 037 ,. — Nowa 
pożyczka 83% .— Akcye Banku wiedeńsk. 1192. — Akcye Kolei żel. 
110%. Dukaty austr. 17%. Srehrn 10%.

K u rs w r o c ła w s k i z  d. lO G r u d n ia . Banknoty austr. 93%,,. p0|_ 
skic papiery 95%. — Listy zastawne Król. Polsk. 96. — "Akcye 
koleiżcl. K rako .-górno-szlas. 68 .

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G I C Z N E .
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